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Tradycja, obywatele, święta 
rzecz, zwłaszcza jeżeli chodzi о 
Święta, a zwyczaj, jak. wiadomo 
każe winszować sobie z powodu 
Bożego Narodzenia. Repertuar ży- 
czeń jest, oczywiście, , nieograni-' 
czony, ałe w wyborze ich ucieka- 
my się z reguły do najcelniej-- ', 
szych, я 


Так рр. "wielkim powodzeniem na EEEE 


A się dowcipne i pełne humo- 

и:_ „Wesołych Swiat кт 
Ma uczuciowe, tzw. serdecz 
ne używają najchętniej: „Zdrowia, 
Szczęścia _ oraz Pomyślności“ 
względnie (w skróceniu): '„Wszyst 
= kiego Najlepszego“, LJ 


Osoby, — wybiegającego poza 


chwilę: bieżącą na dystans co naj- 
mniej dwunastu miesięcy, . stosują 
wie! emówiące; „Dosiego Воки“, 


‘Ludzie, -którzy Boże Narodzenie 
/raktują/ Лако. jeszcze jedną okazję < 
da wychylenia pewnej ilości płyt:= 
szych i> głębszych, : pozostają przy 
swoim: „Jeszczę raz, jeszcze raz, 
niech żyjć, żyje nam. p 


Piękne staropolskie * życzenie: | 5. 


„Jedz, pij i popuszczaj разд ро- 
winno — zgodnie z opinią fach 19%» 


ców — ulec zawieszeniu do CZąSIŁ 
wykonania trzyletniego planu od- 


budowy gospodarczej, ti. do czasu 
„osiągnięcia w _ produkcji rolnej 
wskaźnika 110, a w zakresie kon- 
sumpcyjnych „dóbr przemysłowych 
wskaźnika 125 — na głowę еее” 
„ści”, j 
szanowni НН Рави. ad 
` Panowie, Obywatelki i Obywaiele, 
Tówarzyszki і Towarzysze, kole- 
żanki i koledzy, Druhny i Druho- 


ni humoru, natury, uczuciowe i 


sćrdecznie, osoby. wybiegające po- · “Ponieważ spodziewamy się ‚од 


Хх + 


LUDWIK JERZY KERN ad 


WIERSZ ŚWIĄTECZNY 


Tradycja przyjęła się ta, 

że co roku na święta 
przylatują »rebrni aniołowie. 
Każdy anioł ma skrzydła, 
każdy z chmure'* ma rydwan, 


każdy złotą opaskę па głowie. 


Tak jak mogą najniżej 
przylatują. Na lirze . 
każdy z srebrnych aniołów „rzempoli. 


-I śpiewają o zmroku‘ 


„Pokój, pokój, (ach!) pokój, | 
pokój wszystkim ludziom dobrej woli!” 


Już od wieków słyszano ' 


tak tę piosnkę śpiewaną, 


nie widziano jednakże. co chcieli 

wypowiedzieć w tych słowach, 
w pięciu krótkich tych słowach, 

ететіне poczciwi anieli. 


/. СЕМ. DE GAULLE PO WYBORZE PREMIERA WE 'F RANCJI 


PRON | №: 20 


І dopiero obecnie 
można śmiało, bezsprzecznie 
stwierdzić jaka tej pleśni jest misła. 


‘Pieśni, którą co roku 


śpiewa w święta o zmrokli 
Nadzwyczajna Anielska Komisja. 


Nie ma nic dziś od tego 

bardziej aktualnego: 

Z lokalami, jak wiemy, jest bieda. 
I każdemu dać pokój, 

żeby każdy miał spokój, .. 

to narazie wykonać się nie da 


Więc gdy stan ten zobaczą | zh 


aniołowie, to spłaczą 
zię i serce aniołów zaboli, 


Мо, bo jak tu nie biadać, | | 
gdy nad Wisłą wypad. = | 
' Jeden pokój na trzech dobrej won... 


№} 
Z królewskich darów, jakie ot- 
rzymujemy na gwiazdkę bieżące- 
22 go roku, najważniejszy jest mir 
| ©су! Pokój. Wbrew  nadziejóm 
AZ amatorów trzeciej światówki — 
З, Św. Mikołaj (nie mieszać z Miko- 
łe zykiem) nie tylko ше zawiesił 
na choince 1946 bomby. atomowej, 
Ж. owszem, wprost przeciwnie po 
kaj pod'choinką wniosek w REŻ: 
- ogólnego rozbrojenia. 


i ‘Co; do złotą = nie «mamy go 
‘ага, chociaż . to ше dar, tylko 
nasza własność. Rząd angielskiej 


22 swoich saiesach bankowych, skła- 
ży da jednocześnie „Кафа о“ Schuh- 
{ _ тасһегомі i łamie się czule opłat 


ny łamali žebra całej Europie. 


Szanowni. Czytelnicy (Panie 1 
'Perowie, Obywatelki i Obywatele, 
Towarzyszki i Towarzysze, kole- 
żanki i koledzy, Druhny i Druho- 

~ wiej: Nie wiemy doprawdy, jak, so 
bie dacie radę w dzisiejszych cięż- 
kich czasach 2 prezentami gwiazd 
‚козуп w zakresie prywatnym. 


== Henryk Tomasz Czy wam się mianowicie uda ku 


BOŻE NARODZENIE - NA LODZIE 
„wie)! Jako osobnicy dowcipni i peł м daw 


pić pelisę (dla żony), krawat w 


_ боже], konia na biegunach Ша 
}\ С synka), lalkę czy. „książkę (dla có- 


"czeń, ale wymaga jeszcze złożenia . teczki). W tej nielatwej sytuacji 


za chwilę bieżącą, ludzie, szukają- . Уаз podobny ҚА; życzeń, ' kwituje- prezentu „na gwiazdkę". 'Fatalny _ pamiętajcie, prosimy, , wdzięcznie, 


_ еу okazji — życzymy Wam zarów ШУ |е dla upr 


no „Wesołych Świąt”, jak i „Zdro ` 


Н „Wszystkiego Na 
siego Roku* tudzież Ману А 


мее! lek niech ук. żyje nam у „nie * 


TEKA К ГЕУ ес 


„się, желісін; do ży 


czenia 2 góry przy. ten zwyczaj pochodzi bodaj z Bet-- že nie tylko Ministerstwo Aprowi- 
pomocy келеді „Dziekujemy kem, mianowicie — "jak. twierdzi © 


© wia, > Szczęścia, | и 1" 


р przyszło Wam z pomocą. w 


222 popułarna kolęda - — „potem i kró  gwiazdce, przydzielając szczodrze 
le widzimy; cisną się między. pro- krwawą kobasicę, ale i że, od nas 
6 Tradycja ` | Bożego: Raka stotą, niosąc dary Panu w dańi - = _ otrzymujecie w darze - біш 
ranicza тре; маме BNS аноде. И | 


Partii Pracy, przetrzymując je w 


| kiem z tymi, którzy przeż lata woj , 


‚ groszki (Фа męża), kapce (dla teś | 


” 


` ramy 1 музло айф do ler, że potem mu 
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‚ RZĄD LABOUR PARTY OBIECUJE KAZDEMU OBY- 
WATELOW! W, BRYTANII TRADYCYJNEGO INDY- 
KA ŚWIĄTECZNEGO. 


желе ; 
ИИ 
_ Rys. Henryk Tomaszewski 


ky INDYK Z KASZTANAMI 


JAN LOLA | 4 | 


Drugi list ге Skromnej ` 
„ „Drugi list ze Skromnej 

Kochana Polu! Na początku dono- Іш, a nawet odnosi się do tego wszys- 

szę, że jesteśmy wszyscy zdrowi, cze-  tkiego pogardliwie i gdy raz spróbo- 

"go і Tobie serdecznie życzymy, tylko  wałyśmy' nakłaniać go dą śmiechu, to 

2 odeślij nam już raz nareszcie koc i ze- tylko machnął ręką i poprosił, żeby mu 

garek, który — przez zapomnienie — dać święty spokój — to my wtedy u- 

podczas ostatniej swojej bytności u  "iyślmie przez całą noc z Ziutą śpie- 


nas w pośpiechu pakówania walizek  Wałyśmy różne pieśm religijne aż nam 
rabrałaś. i ślina w gardłach wyschła i bornym 


ABT i kwasem je płukałyśmy. 

W ostatnich dniach życie u nas 10- | 
szy się pod znakiem świąt, to też by- ; , 
ło bardzo wiele wypadków zatrucia * dokladnie o moście, bo było uroczyste 
alkoholem, a intendent magistracki Po- СТ, chociaż Janek Czarny — ten, 
co fraszki drukuje w  „Szpilkach” i 
„Rózgach”.. otóż ten Janek protestował' 


цг 


siedmiu termometrów, należących do RW 
magistrackich ' ruchomości, 

miejsce nala? atramentu i teraz niewia- ' scy byli wzruszeni i pierwsi uroczyście 
` Skromnej Miłosnej | czy sierotkom z  móndant, a kiedy im się 'nic nie stało, 
schronki райе w piecach czy też niech 4 у | 
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a notariusz to, nawet i cztery. 


Ale jeszcze nie opowiedziałam сі 


-PRYB тай nić blee w ти ule. ,РЕЛҮВІЕЗЕҺІ PASKARZOWIE." 


chociaż naumysinie тоспо walili òb- 
casami w drewnianą 5ciółkę, to wtedy 
entuzjastycznie zaczęliśmy przechodzi 
wszyscy, była nawet z tego totografic 
1 trzy pouczające artykuły w „Dzien- 
niku Łódzkim” oraz piosenka z konkur- 
sem na najstarsze mydełko toaletowe 
„Майа“ — со na wszystkich zrobiło 
ważenie, gdyż nie potrzebuję сі chy- 
ba dodawać, że most utopił się w Ol- 
szanie dopiero tydzień po.tym, a i tyl- 
ko dlatego, że Czarny jechał wozem z 
żyłem do młyna, przytem omal go Pan 
Bóg nie powołał do siebie, ale wyciąg= 
аа! go z topieli Tymkowski, gdyż Czar- 
ny był mu winien 1200 złotych... Dab- 
rze tak Czarnemu?! Niech płaci długi, 
а nie kombinuje, żeby topić się! Każdy 
tak potraliłby: zadłużyć się a potem 
siup do wody — tylko nie każdemu na 
takie hece sumienie pozwala! 

Ale o czem to ja chciałam ci, droga 
Рсіш, napisać? Aha, biedna Ziuta ciq- 
gle jeszcze nie może przeboleć, że Ka- 


joran (Kajetan mąż biednej 2ішу —. 


przyp. red.) ją.parzucił i za każdym ro- 
zem, gdy sobie przypomni, że mu nie 
powyrywała wszystkich włosów z gło- 
wy — rwie sobie włosy z rozpaczy. 
Diatego, żeby zapomnieć, poszłyśmy 
uc film „Sziakiem hańby” („Szlakiem 


hcńby”, wstrząsający film polski — | 
pizyp. red.), który wyświetlcją u nas - 


z niesłabnącym powodzeniem por 


czwarty, co świadczy o wielkim gło- 
dzie sztuki, choć może sobie z tego nie 


wszyscy zdają sprawę, gdyż to potrąca 


o zagadnienia cokolwiek głębsze (zwrot 


ten zapamiętałam z referatu Pisankie- 
więza, który wygłosił on z okazji wię- 
czenia mu powiatowej nagrody litera- 
ckiei im starosty Ojra—Grzanki—Złot- 
_nickiego).. | \ мк бек 
< No, 1 oczywiście były ujasełka”, w 


których Tymkowski grał rolę osła, а. 


ryczał tak naturalnie, że musiał trzy- 


krotnie bisować, a dzieci to mu nawet 
siano przynosiły, bo dzieci było dużo, . 


gdyż tę „Jasełkę” grano podczas choinki 
dia niezamożnej 
której każdy dziatek otrzymał po wło- 


skim orzechu i po jednej karcie odzie- 


żowej, ` ; 


Napisałabym ci jeszcze wiele rze- 
„czy, ale ściemniło się i muszę |2 koń- 
czyć bo za oknem wydobywa akordy 
z gitary Zygmuś Guzek, co oznacza, że 


. Е уе 


А 


Ч ШЕ Уе, ж“ 


dziatwy szkolnej, ж. 


Фуз аот а . Jeden z drugim osioł | 


“27! 


_ Lub, przepraszam — wółł 


“ r З 


Kończę więc Kochanc Polu. zasy 
lam ci wszystkie jdobre eszcze :epsze 
życzenia świąteczne, tylko odeślij nam 
już - nareszcie koc, © zegarek, które 
przez. zapomnienie bo już 
więcej wstyd mi będzie o tym pisać, 
gdyż nawet ty powiesz, że się pow- 
tarzam.,, 

Pa, Kochana Рош! 


+*abrdłaś, 


Twoja Lola 
*) patrz „Rózgi” » dnia 13.X.21946 
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оо 
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№ ы ‚_ Rys. Henryk Tomaszewski 
_ „DZISIAJ W BETLEJEM..." 
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TADEUSZ ŚMIELIŃSKI 


LEGENDA 


-W stajence przy sianku * 
W dialogu wesołym 
-Człowieczym językiep 
Gada osioł z wołem. 


Że pono na świecie | | 
Nastąpi odmiana 

Z powodu rocznicy 

‚ Narodzenia Ропа, | 


Nie będzie już waśni, 

Ni grzechu, ni złości — 
Człek z człekiem się zjedna . 
W gorącej miłości. (94 


‚ Kto dotąd się oparł 


Jedności i zgodzie, | қ 
Zrozumie, że zgoda 


_ То moc jest w narodzie. 


Г Miast jeden drugiemu 
Podsławiać wciąż nogi, — | ` 


‚ Dla dobra wspólnego | ) К 
> Chętnie zejdzie z drogi || ры 


| Tak sobie przy `мавки’ ` 


W dialogu wesoły” , 

O sprawach cziowieczych 
Gada osioł z wołem = 
Czemu się nie zdarza, | > jast. 
By tak samo czuł АІ ЖаН 


іч > Pw 
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Napisał STEFAN GAJOS 


J 


> , 


vPoczątkujący lekarz Artur Go- 
nan Doyle rozpoczął przed pół ro- 
kiem pierwszą w swej karierze 
praktykę zawodową w Devonshire 
i od tego czasu zwiększyła się w 
sposób zastraszający śmiertelność 
mieszkańców owego miasteczka 
oraz osad okolicznych. W odráż- 
nieniu od wielu, innych lekarzy Ar- 
ші Conan Doyle zdawał sobie spra 
wę, że jest winowajcą tego stanu 
rzeczy, со zresztą znajdowało po- 
twierdzenie w ogromnym szacun- 
ku, jaki okazywali mu niedwuznacz 
nie właściciele devonshirskich wy-' 
twórni trumien oraz zakładów ро-: 
grzebowych, którzy розцпей, się na 
wet do ofiarowania młodemu leka 
rzowi w dniu jego patrona srebr- 
nej papierośnicy ze. złotym napi- 
вет: „Nieocenionemu szefowi - — 
‘wdzięczny Cech Trumniarzy i Ро. 
‚ grzebników%, |" - WIA 
Przy tym Artura Conan Doyle'a 
prześladował złośliwy pech w dia- 
gnostyce. Kiedy orzekał raka, oka- | 


zywało się, iż pacjent ma jedynie | | 
zwichnięcie nogi w kostce. "Kiedy = 
stwierdzał u kobiety niebezpieczną *- 


- Норс 


(czas Wielu bezsennych nocy, 


© 
w 
С 


Hopcshawćrossnington. Rozumie- 
jąc tę podstawową zasadę literac- 
ка, Artur Conan Doyle łamał sobie 


x 


"głowę nad trafnym · ochrzczeniem 


swego dedektywa, lecz żadne z do- 
tychczasowych. imioh i nazwisk, ја 
"kie przychodziły mi па myśl pod 
nie 
przemówiło doń swą oryginalno- 
ścią. | 2 

‚ Toteż. Artur znajdował się w 
stanie skrajnego * przygnębienia i 
ńmiewiadomo, jakby się skończyło 
to wszystko, gdyby nie wybrał siĘ , 
pewnego, dnia do swego przyjacie- 
la, również. lekarza z wykształce- 
nia, który po wysłaniu па tamten 


ж с 
рух Мы 2 


„ więc 


OCZ 


OSS OSI, 
a żer publiczności za- 
miłowanej w kryminalistyce, 
Artun Conan Doylę- znajdował 
się „w doskonałym usposobieniu, 


chętnie wręczył dodatkowy 
banknot funtowy Sherlockowi: Hol- 
miesowi, który: ódszedł rozpływa 
jąc się w wytwornych podziękowa- 
niach. Zjawił się ponownie naza- 
jutrz, chwiejąc się na nogach, do 
tego stopnia, że Artur Conan Do- 
yie wepchnął mu w rękę dalszy | 
banknot ‘`+ wyekspediował gościa 
czymprędzej za drzwi. Gdy na trze. 
ci dzień Sherlock Holines przybył 
znowu, młody, literat oparł się żą- 
daniu przeżeń dalszego. odszkodo- - 
wania. * | 
-- Idźcie się przespać -- роміе- 
dzia: — Nie dostaniecie ani pensa. 


"Lecz Sherlock Holimes nie ruszył: 
się z miejsca. ' 5 
2-- Sir — rzekł. -- Ваг4%о ті 


przykro, lecz będę zmuszony udać 


‚ па imówione miejsce nad Tamizą. 


‚ грувра w skroń. Nie wydawszy пај 


© граф na dno: łodzi. 


R: 20 


`_ fiustrowała REGINA KAŃSKĄ 


> 


— Posłuchajcie — rzekł do nie- 
go. — Od pewnego czasu śledzę 
jednego włamywacza і znam тіе!- 
sce, w którym gromadzi on zagra- 
bionę przez siebie skarby. Robię 
dzisiaj wyprawę do jego kryjówki. 
Jeżeli wybierzecie się ze mną, ду 
pomóc mi, otrzymacie połowę 
skarbów, pod warunkiem jednak, 
że jutro wyjedziecie do Południó-- 
wej Ameryki, gdzie będziecie mog- 
li kupić sobie fermę i żyć do końca. 
waszych dni w dobrobycie i spoko- | 


"ju. AE 
- * Sheriock wyraził 


skwapliwie 

swą zgodę, a wieczorem stawił się: 

Wsiedli do przygotowanej łódki / 

odbili od brzegu. 
Wieczór był wyjątkowo mglisty. 

Gdy znaleźli się na środku rzeki, 


` Artur Conan Doyle 'wsunął па. rẹ- 


kę stalowy kastet i powstawszy w ¿` 
pewnej chwili wyrżnął nim towa- 


Sherlock Holmes 
Wtedy Artur 
przewiązał go sznurem, przymoca 
wał doń zabrany z brzegu olbrzy: 


lżejszego jęku, 


puchlinę, wychodziło na jaw, iż ko mx p się jutro -do redakcji któregoś z ` Wal соп 2а; дағ сілі 4 
bieta ta jest zdrowa jak sardynka, 5%. V dzienników i cały świat się dowie, 11 kamień i zepchną e Й ні Wo 
a tylko od trzech miesięcy znajdu- 27 f kim właściwie jest sławny Sher- dy. Przez pewien czas śledził wy. 
le: sie! ое ее М, ИМ AO lock Holmes. _ pływające na powierzchnię bańki, 
е sę w ciąży, gdy leczył reuma- 522 ag) SAY _а gdy- tafla Tamizy stała się па, 
‘угт pacjent, umier4ł na ropne za- Ad - Nie należało dopuścić do kom- © powrót gładka, powrócił na brzeg 
palenie ślepej kiszki; kiedy stawiał $ promiłacji wielkiego ascety, myśli. уз у сг ; 
diagnozę nerwicy serca okazywało b — бігіз i wirtuoza skrzypcowego. Ar Міе miał najmniejszych wyrzu- 
się, że chory ma nieżyt kiszek. | GE tur wręczył woźnemu dwie monety tów sumienia, toteż osiągnąwszy > = 
ай H р ор ы СВ +. jednoszylingowe przewidując jed- ulicę, począł iść wzdłuż niej, po- я 
A ł А де asy ech za KOR 000 ać 00%, mak, że'ną tym sprawa się nie skoń gwWizdując z uszczęśliwienią, Ry 
2у!о się w Devonshire tajemnicze.. świat żony jednego z wybitnych. czy. Istotnie, Sherlock Holmes przy“ ARÓW FP А“ %; 
, norderstwo 1 Artur Conan Doyle. londyńczyków, | БҚА ЯТ аа 7.сһой 1 odtąd codziennie rozsiewa- ЛА САНЫН ЫҚ z się H С — 
lokonawszy sekcjf-zwłok' napisał jako” sekretarz- Filarmónit'Lon- jąc W pokoju zapach whitechapel- 97/04 Р лла адал уз Emi. 2 
чс: пози iż ofiara zginęła ой. dyńskiej. буш ард Шейбе Жинн едш. 6 те AR ио ее ы R 
kuli rewolweru о Kalibrze 7,85 mm,” РАЯ е ў А "mniej lub więcej pokaźnymi od- Stawiciel władzy. -- Cóż to pan «znaj 
LEK WEN ALECA ywiławszy się. z Arturem, · „1. ҚАЛ SENIER Dri i AE б - 
лу ена ujęty! później: wino: przyjaciel wezwał. woźnego i rzekł SAKOO чада Ди робе АЕ >" 8 
кара zbrodni zemal, Че pei МОМ УМО APENE ае miedęcy Boni Аш - Prosze sę mie da сш о о 
к DEPAR RONE PO а И К ее рг2упіе-. Conan Doyle wydał. powieść рагі Artur — udalo mi się przed |. | EG 
kartek romansów kryminalnych, М ście nam herbaty у у „Śmierć  Slłerlocka  Holmesa*,/'a/ kwadransem zamordować mego ты Қ) 
jakich owa А od ESA POWO NA 80а ЛЫР, ро таса się Је. PROSZENI MEORE Е түй 
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„ciwni temu? _. 
Sherlock Holmes, ' mężczyzna | 


leży przy dzisiej 


- = Chciałbym wykorzystać wa- 
sze imię i nażwisko dla celów lite- 
rackich. Chybą nie jesteście prze- 


= 


blisko 50-letni rozjaśnił swą twarz, 
na której aż nadto: widoczne były 
ślady intensywnego używania al- 
RAR SA Ед 
“== Sir — odrzekł. — Ме tylko 


nie mam піс na przeciw, ale witam 


рор; 2 radością pańską inicjatywę, któ- 2 
„ra pozwoli mi rozgrzać się jak па- | 


К 


+ + 


zy szym przej 
zimnym dniu, А б Қалық БА 


тијдсо 


рапа 
Жуу 


1 
б 


a, 


ASA 


АА» 


“Ро uciążliwych 
ock Holmes ро 
ше, 


dowód osobisty, po czym klepnął 


Artura po ramieniu - 
PZŁ c AC £ ж SR RZ У қ 
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{ез ROGALSKI - 


"WIGILIA TRZYNASTU 


/  —A zatem i „pierwsza gwiazd- Profesor Jupiterek; słynny astro 
ka! — powiedział uroczyście dzia- . nom, wzniósł, toast na cześć pani 
dziuś, czesząc równie bezzębnym, domu: = 


Ж оп инеп swą długą KE je тат. 98 iat, 98. lat, niech żyje, ży- 
nam 

s> А więc Жаны ын, = — рақ хр, profesorze, ale dla- 

rzekła” teściowa w wybornym Ви-, czego tylko 98, a nie sto?... 

morze. | с = К MA od. R к. 
` procent, јако k od u 

— Jakie da m у? — spytała głu- < Р е ее 

a babcia, розриває: Е бе DORA CI M | 


реА et пар рту a 
‚у ро prostu zamieńiii się 
сик Е żona „Гоа“, . 


ПАНА prawda! "Ram mnie сама” 
` w kościach i zaraz sobie pomysła- | 
ks że mnie к [йил gos apan 


dobnègo! Ț „8 Үлы ОН ШЕ то лы aa 
p: 2% Wózystkiegc | na AE taki jes к— "OŚW adczyła 2 
ма dia mas Гуру da рија. р а, ciocia Andzia Теру 
4 tów! — powiedział pan йел, И < że {Тху ki: | 

гу był lekarzem. | ` Dziadziuś ЕТІП "jak. śnieg azhe 
| Ж — Poprawy losu! Zeby padło: na stowy, toć Izę A yo ТЫ 
А су sto A "M do- КШ ен szeptem рап 4о- | 
224. Żebyśmy się dobrze. chowali | 
р! ‚зай олкы, w chowanego! — А0 ponurej; ти nabrzm al | 
+ ARE Karolek, którego zawsze, ` “ри ч Р П aż J ы; 
czepiały się шешке Ks “Р ra xe „głos: POLA UB ы. A 

sma “шіні | Қ Шат е? “а уым га ый 
| iszkó 

ję ое за same piątki! - — życzył г KU chociaż był opozycjonistą. 


| — А паз pan nauczyciel gmin. SĄ Мае Sie kochani! — ро. 


styki uczy, żebyśmy chodzi wi „Nie rfrozumiem, о co 
AUE: - а НЫ ka wam 


етаго іі! т с ү: "ак Үт? 
ше gaj Pytani, czy. de dh 
dziadzio. pozwoli i nam zjeść kawa Ay i 
wa "a Reż tak 9 ӨЛІК | 
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BOGDAN BRZEZIŃSKI 


CIĘZKI 
PRZEMYSŁ 


Tę panią widziałem po raz pierwszy 


w życiu. Przyszła w porze, kiedy by- . 


łem najbardziej zapracowany. 
<= Jestem Bqhelkiewiczowa — po- 


wiedziała — to nazwisko jeszęze panu 


nic nie mówi... 

Słówko „jeszcze” wypowiedziała a 
wybitnym naciskiem. 

Uśmiechnąłem się niewyraźnie i pos 
prosiłem, żeby usiadła. Usiadła i зач 
częła mówić: 

— Być może, że panu przeszka4 
dzam... Kle ja musiałam! Mój mąż jest 
tak nieśmiały... Po prostu nie ша od- 
wagi! Inni już dawno posłaliby swo» 
je utwory do redakcji, а on nie... Ро- 
wiada, że chce jeszcze wycyzelować. 
А co tu 'eyzelować, proszę pana? To 
są już perłył ja wiem że pan z przy- 
jemnością posłucha i oceni, bo pah 
jest ludzki człowiek. 1 napewno pan 
szepnie tu і tam słówko... Во bez різ- 
ców dzisiaj i najtęższa głowa nie mo« 
że stanąć na nogach! Takie czasy... 
Więc pan pozwoli фе przeczytam па)- 
pierw jeden sonet. To jest coś, jakby 
to napisał nowoczesny Asnyk. Asnyk 


bez patyny. Proszę, niech pan posłu- . 


cha! 
g przeczyitła mi sonet. 

A potem zaproponowała: 

— A teraz przeczytam panu nowelę, 
Coś jakby Maupassant. Ale nowoczes- 
ny. - Ө 
I przez dwadzieścia minut czytała 
ńowelę genialnego Bąbelkiewicza. . 

— Świetne, prawda? — spytała. 

Podniosiem wysoko brwi, со wido= - 
cznie duma uznała za wyraz zachwytu. 

«В, teraz fragment, powieści. pędzie 
to ten moment, еду Teofil, dowiedzic- 
wszy się, że Idalia go zdradziła, chce 


Się powiesić... Niech pan posłucha! 


Słuchałem. Pół godziny słuchałem, 
Teofil się jednak nie powiesił, Nato- 
miast ja niejasno powziqłęm ten 29- 
miar. : 

-- Јак się to 'panu podobało? — 
spytała dama, ocierając łzę. | 

— бітавгпе!.., 

-- Wstrząsające, prawda? 

- Owszem, okropne. 

-- Teraz przeczytam panu көтеген: 
kę. То zresztą pańska branża. ке ю 
coś, jakby Czechow... 

Bez patyny? dy 
%» Bez! Mój mąż zrobił pewne od- 


г” ie na polu pisania humóresek. ро- | 


LUDWIK JERZY KERN 


4 


Kochany panie Redaktorze, 

pan jest tak zwana bratnia dusza. 
Wiem, że gdy chce pan to pan może 
"sprawy rozrabiać i poruszać. 

I bieg pan może sprawom nadać, 

(a przecież ważna rzecz ten bieg!) 
Idzie zaś o to, że nie pada 


dotychczas w kraju u nas śnieg. 


Со roku, odkąd się paraięia, 

mieliśmy śniegu zawsze masę. | 
’ Był przed świętami, był na święta, 

по i po świętach też był czasem 

Ж dzisiaj, choć jest taka zima, 

ка жетеле ке жин ү 

niegu w Ojczyźnie nigdzei nima. ` 
/ Ру\аш się więc gdzie jest ten śnieg? 


WO WOZY 19 ЧЕРИ OWE AAAA REWA Те НАШЫ ЛУИ ИА, 
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— Od jak dawna boli ząb? 
— Piqty kilometr panie doktorze. 


owi Sali кен "a. a 


ini жолақыны Wł к ы, 


ба мне rogi G : ва szabrow-  dzeńia Szkotka.. Było by jeszcze więk- 


to w jedną ca- 
łość 1 napisał tę oto humoreskę, о te- 
В 


— Wspaniały pomysł — popa 


sze zagęszczenie motywów satyrycz- 
nych! ў 
— Istotnie, Muszę mu па fo zwrócić 


” uwagę. Ale, рап posłucha. Będzie pan 


ЖИЕ алын 


Nr 20 


Wczoraj mówiła mi Eulalia 
Eulalia, zna ją pan, hrąbina 

No ta: dwie nogi, rzęsy, talia 

co po dancingach się wypina. 
Mówiła mi... (aż krew się mrozi) 
a jadła przy tym tłusty stek, 

że śniegu brak, bo się wywozi 
do Rosji cały polski śniegł 


Więc, Redaktorze, działać trzeba, 
bo się Eulalii plotka szerzy. 
I jeśli śnieg nie spadnie z nieba, 
` {о jeszcze może ktoś uwierzyć, 
Dlatego, panie Redaktorze, 
rozrób pan to i nadaj bieg. 
Niech ministerstwo dopomoże 
1 niech na święta będzie śniegl... 


* 


— Dlaczego pan się nie śmieje 2 
tych kawałów? — spytała nagle dama, 
przerywając lekturę. 

— Во nie wypada :miać się ze sta- 
ruszków, tak mnie pouczano! — odpar- 
łem skromnie. 


Potem przeczytała mi jeszcze -wier. 
sze patriotyczne, dwadzieścia fraszek 
i opowiadań z czasów okupacji. 


Gdy skończyła, rzuciła pytanie: 


— Jakież jest pańskie zdanie? Praw- 
da, że powinien przezwyciężyć nieś- 
miałość i natychmiast zacząć drukować 
swoje”utwory! 

Potrząsnąłem głową. 


— Nie, łaskawa pani! — odparłam 
z powagą — Lepiej niech tego nie го- 


" bi. 


— Dlaczego? 

— Bo by go natychmiast upaństwo- 

wili. 3 
-- Upaństwowili?.. Ależ dlaczego?! 
— Bo plagiuje więcej, niż pięciu 

autorów, a to już nażywa się ciężki 

przemysł! cb 
Dama poczerwieniała gwałtownie, 


wstała i rzuciła mi krótkie wc + 
splagiówane z Wiecha. 


JAN CZARNY | 
„Fraszki. 
_ PRZYJACIELSKA RADA | 


Gra nie fair 


więc wygrały |. | 


Rzekł mi przyjaciel: — Ву uniknąć faux pax. 1 da ілімі ` wszystkie robry. 
rady przyjaciół — wykonuj na opak ідей ` | - Rozgniewedo: 
SKĄPSTWO w brydża grały. to dwie kobry | 
Miały bobry ` 4... pożarły | з» 
'Konając зам rzekł: — ‘Dobrze, j system dobry, kobry bobry. 
е nie ja płacę za pogrzeb... t 


[ 28, 423 aan $. . i 
e Tak STATYSTYKA w 25846 2 A түп A | 
Ostatnia statystyka zastanawia nas "үш: 
'— Na mężczyznę przypada trzy í pół niewiasty? 6% 
Podobno już wpłynęła podań cała masa, SE 
о ta ночи эне. т dół od I. ŁZE 


LUDWIK JERZY КВ“ у; үү 


ACE "Szopka 


Я ще осы плаза. LPA ŻA агу 
~ zabawa ta zwie się — szopką, so 
gdy zamiast, jak zwykle do.., шора CAE: TK, 
ку się трмен; do ұрық Mr PPE: 
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| NZ: : | Rys. Regina Kańska 1 Az AA К. RE 
| ЖҮН — Chciałem Pama tylko айн że Rowi muru nie przebije ; ауы 


Г: 4 ү 


MAar 


ZYGMUNT ГПАЅ 


PORZĄDEK PROSZĘ WAS... 


.` Znam czlowieka, którego osoba ше, 


stanowi zbyt jasnego punktu na mapie 
charakterów. Z pozoru takie nibyto тіс, 
co to dwu do kupy zliczyć nie umie, 
w rzeczywistości głowacz z rzędu tych, 
co to tabliczki mnożenia swym rozumem 
przękraczają, innym  logarytmy we 
łbie mieszają, nadzwyczajnego zna- 
czenia w świecie i honorów dostępujq. 
Kiedyś spotykam, proszę ja was, tę 
plamę na zebraniu fryzjerów. Jakaś 


‚ sprawa: golić czy nie golić reakcję 


1 mało mnie ze złości nie rozsadzi. Na 
prezydialnym ісісіп siedzi moja plama, 
paluszkami przebiera, skówkę od ołów= 
ka po nosie posuwa, trzema podbród- 


"kami trzęsie i tylko swymi złodziejski- 


mi uszami po sali kieruje, skąd jaki 
wiatr wieje, gdzie, co i jakie p 
będą głosy. 

Bardzo mnie to ruszyło Леп fałsz ma 
wię rozumieć, ale nic: milczy się. Po 
niejakim czasie, gdy już w ostatnim 
rzędzie palcami znak dają па pale- 
nie papierosów, palę przewodniczące- 
mu wprost w przejściu: 

-- Jak to może być sąsiedzie 1 jak 
to jest właściwie, tego ja za nic w 
świecie pojąć nie mogę, idzie mi o to 
mianowicie, że wy tak na oku będąc 
smołę w palcach mieliście i żeby nie 
wiem na jakich biegunach świat sta- 


"шої smołę tę mieć będziecie po wiek 


wieków amen. Rozumiem, że teściową 
wyprowadziliście na dziadków ogró- 
dek, pojmuję jak całe gestapo warszaw 
skie wykierowaliście, ale żeby tak 
wszystkich teraźniejszych jak osłów 
zwyczajnych i naczelnika straży ognio- 


‚ wej, człowieka przecież zasłużonego 


i podziemnego, pierwsza klasa- przed- 
wojennego, poborcę targowego i szew- 
cową emigrantkę, co ją po pijanemu 
© andersostwo posądził, i bilansistę 
PPS, co wuja ma w Warszawie, tego 


Ав nie pojmuję i to się „absolutnie w 


mym szczupłym rozumie pomieścić nie 
może. \ 

у Na to smoła rozejrzał się z zadowo- 
leniem po gronie rodziny, poskrobał się 
po głowie 1 rzekł z niejakim pessymisty. 
cznym podrwiwaniem: 

* — Nie opłaca się człowiekiem pier- 
wsza klasa byćl Wiecie: lepiej odrazu 


. być kreaturą 1 cały interes odrazu po- 


Е 


kazać na wstępie! A со to, sąsiada 
zazdrość tłucze, że posprawialiśmy so- 
bie na święta tyle wełnianych rzeczy 
1że chodzimy na skórze? A jakże? Tak 
jest, że posprawialiśmy sobie. Jeszęze 
was nieraz dobrze ze -zlości potrzęsie, 
jak zobaczycie na dziadzi czapkę z 
braitsewanców, na babci płaszcz z 
urugwajskiego Коса, a u mnie karaku- 
łowe futro na prawdziwych ін 3 
biach. 

— Nie o to się rozchodzi, zbić 


„ cze butwielino, tyle mnie wasz strój 


obchodzi, co nic, Nie ubranie zdobi 
człowieka, lecz człowiek ubranie przy- 
ozdabia swoją wartością wewnętrzną, 
swoim sprawowaniem się w naturze, 
swoją doskonałością cnoty i, swymi 
postępkami, 

— Mało się nie przewrócę | ze śmie- 
chu — odrzecze — Nie dla złotych zę- 
bów człowieka na Dołach przetrząsają, 
ше dla złotych pierścionków, dla mie- 
dzianych herbów przesiewają? Dla cno 
ły? To proszę mnie ugotować kurą ва 
czymś takim, proszę mi iść za to do 
łaźni, proszę kupić bodaj wiaderko wo- 


22 dy do mycia głowy. Świećcie dalej 


więc proszę, dziurą w spodniach, wuja 


`- dalej naciągajcie па bezplatne до!е 


nie, pracujcte dglej.za iyżkę zupy w 


_ Przedruk bez podania $ródła мгу. iy 


‚ urzędzie solnym, gotujcie dalej nu ga- 


złe u poruczniczki, chodźcie w ds'szym 
ciągu na dewetynie ze specjalką, pa- 
radujcie w swej sośnie ze serem, ga- 
zeciarzównie dalej kręćcie gitarę za 
smalec! 

Bardzo mnie się sijatio zrobiło, bo 
rzeczywiście: wuj goli mnie na kredyt, 
sypiam na sienniku u dozorcy, które- 
mu córkę uczę kaligrafii, myję się u 
sprzedawcy wody sodowej, spodnie 
prasuję na pięterku koło zbiornika za 
pozwoleniem szewcowej, tłuszcze mam 
za cichym pośrednictwem сб! gaze- 
ciarza. No, nic, wszystko ma swój kres, 
moja smoło! Komisje pracują, пайд ї 
do ciebie moja smoło, bez radaru. 


Przed samymi świętami znowu зро- 


tykam moją plamę. 

Stało się to'na loterii tantowej, gdzie 
do wygrania jest drób tuczony, prosię- 
ta z kokardkami, cała wilia dla kawa- 
lerów z demokratycznym pozdrowie- 
niem od rodaków z Ameryki, dalej па- 
turalnie utensylia domowe, gastrono- 


nościł Р 

Naturalnie, szelma wygrywa: drób, 
prosiąta z kokardkami, portery, miód 
artystyczny, my zaś bindy do wąsów, 
шейе na welony, piwo w proszku, abo- 
nament do łaźni, miejsca siedzące na 
balecie, wykałaczki itd, Naturalnie, kie- 
rownik wenty do każdego okiem mru- 
ga, lin mu część wsunie 1 naturalnie 
część (85 iu, co za stół puszcza, Natu- 
ralnie, na sali jest urwanie głowy I w 


. przedpokoju ceny na produkty też па 


łeb na szyję spadają. Naturalnie, na- 
ród wywraca się humorystycznie na 
podłogach, śpiewają wesoło pijane 
dziewczęta. Powodzenie jest, orkiestra 


ја już nie można dłużej: 
— Powiedzcie mnie — krzyczę tak, 


„aby cała sala. słyszała — jak to jest 


mianowicie? Każdy łach bez zasad po- 
trafi na siebie włożyć nawet skóre z 
wielbłąda, na to gipiurę ze strusiego 
ogona, czapkę z brajtszwanców, czy 
nawet koronę kradzioną z brylantami, 
jak to niedawno było w modzie u tych 
amerykańskich oficerów, co koronę 
Hesji ukradli, własnej. dziury па cha- 
rakierze ukryć nie potrafił | 

— Tłucze was, że sprawiłem sobie 
ćwikiery na nowym sznureczku, сө? 
Jasny śnieg może wds spalić z tego po- 
wodu, że roztropnym szczęście sprzy- 
ja? Że dziadzia nie kradnie z bronią 
maszynową? Że jeszcze się w Капас. 
nie oszukuje, że garderoba nie jest er- 
ła w lombardzie? 

-- Nie o ubiór stoję, wełniany czło- 
wiecze, tylko jakie zakady polityczne, 
jaki walor ma zastosowanie u takiego 
nic, jak wy? Jaki pion, proszę, jaka 
linia? 


- mia przetwory zagraniczne, по, róžż=_ 


gra „Niędola była Jadwidze”: Wresz- «Дн 
сіз na widok indyka z obwiążaną szy- „tom jeszcze z przestały puchnąć, ja- 
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5. сите Kańska 


— 104 już, idź, Бо wątpię czy mój mąż wierzy 


w św. ач 

үле И уш | С 
Кісһ (glicerach; babcia rzeczywiście 
już w pomarańczowym „urugwaju”, żo- 
na w kapeluszu jakby zeszytym z 
но par papuci, córką z torbą wiel- 

kutra p ея jekaś dama 
араса, w ścisku palce kobie- 


kiś iagas z łopatą owiniętą ” Poe 
no, całe państwo! 
-- Маш walor — dodaje małżonka 
przewracając farbowanymi rzęsami — 


„taki walor, żeby śmiecie na salę świą- 


teczną pomiędzy ludzi z towarzystwa 
puszczać, · 457% 

— Oberwańca przedwojennego — 
dodaje ktoś zupełnie obcy — łabaja, 
co ze złodziejami utrzymuje. 

Bardzo mi się smutno zrobiło, һо 
tego dnia listonosza zamknęli za otwie- 
tanie pączek, gazeciarz też się spil 


„ale nic! Czekam. Komisje specjalne 


pracują. Będzie i z tego ładny balet 
Parnela, Przyjdą i do nas aniołowie z 


‚ pieczątkami, nie bójcie się. Przewrżcuj 


— Walor, proszę szanownego gy- ; 


zipiórka solnego, walor? Tu go mam, · 


w nosie własnym, Proszę mi upiec 


buchtę па takim, burżuazyjnym шуе-. 


niu oczu, proszę mnie zabrać ze sobą 
па bodaj cud mniemany, pokazać Stef- | 


"cię Górską za coś takięgo, oliarować 
bukiet dla Miry Zimińskiej, a nie дойе 


swej mordy: na kredyt, spodnie codzien 
nie „prasować pod siennikiem, książki 
tylko czytać 1. -„gazeciarzównie bakę 
етіс dla smalcu. · . 
То powiedziawszy plama skinął na 
swą rodzinę, która już czekała z dzie- 
cinnymi wózeczkami w korytarzu i zaśż- 
miał się jakby go kto na sto Кош wsa- 
92. Rodzina: a więc dziadzia w pers- 
kim futrze, Zdziś niby to w amerykańs- 


„Авад“ ukazują się co уне. -- „Redakcja: Łódź, 
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„oczami telemaku w jedwabiach, Cjesz 
się na swym wulkanie. 

I rzekło się. х R 

Stało się to pewnego dnia, kiedy 
plama toczył beczułkę masła dla 
wzmocnienia. Wielki ruch był wtedy na 
‚ ulicach: plamę wieźli osobno w doroż- 


ce na płatłormie zaś z towarami Zdzi- 


sia, babcię, dziadzię, jakąś damę jesz- 
cze w szlafroku, młodzieńca z ksiqż- 


ką, jej pewnie narzeczonego z urzędu 
kadr, во, wiele osób. 


— А co to? Przeprowadzka, widzę, 
za sabotaż siódmego przykazania? | 
Przeprowadzka Urzędu Miekkiego do ` 

„do Centrali Twardej? Nie może być, że- 
by obywatel na trzech stolkach sie- 


dział i pięcioma | łyżkami jadi, m 
być solidarność pomiędzyobywatelska. 


"Bez niej się caly świat rozleci jak | 


szata bez kleju. A no, nie może być, 
żeby іск bylo. Nie оріаса się trzech. 
'podbródków świecić, bo to wiadze 
w oczy kole, : & ші 
M Жез 
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Trzeba obywatela od wiatrów odsu- 
ngå, żeby go nie zawiało. A nadwyżkę 
oddać skąd pochodzi. Porządek musł 
być w państwie, proszę ja was. A 
jakże! Ano, musi być. Век niego mu- 


sielibyśmiy ` świętować w sposób zupeł= | 


пе jaskiniowy. 
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KAROL KOWALSKI 0-- 


Pod choinkę 


Na wyborów naszych temat 
Były sprzeczki, były spory. 
Każdy był ciekawy wielce — 
“чү wreszcie te e 


Byli tacy, co miówili, 

Że w tym roku jeszcze będą, 
A PSLotkarze dowodzili, | 
Że się wcale nie odbędqi.. 


No, i termin ustalonał 

Data: stycznia dziewiętnasty, | 
Tego dnia do urny śpieszyć ` 
Obowiązek święty masz Tyl 


I znów ludzie wiodą spory, 
Zawadiacko i czupurnie, 


W biurach, hutach i fabrykach 


Jeden temat: wciąż o urniel 


Jedni tak, a inni owak, zh 
Ci za Blokiem a ci — przecjw, 
Chociaż, kiedy dwóch się Кс 
To korzysia zawsze күле 


A ten trzeci jest za Odrą, 


A ten trzeci tylko wzdycha, 
Żeby u паз рек’а zgoda... 


. Tego pragnie, na to czyhał 


Tylko. Jedność Tylko Zgoda} | 

Któcą się zazwyczaj duiniel | 

О tym, Drodzy, pamiętajcie, ` 

w WARS się przy иги ей 
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